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Wiadomości zagraniczne. 


©, Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 1. Kwietnia: 

Z widowiska dnia 29, z, m, w Wielkim Tea- 
trze na wsparcie szpitali Warszawskich wsze|- 
kich wyznań, było w ogóle dochodu blizko 
4,000 złip. Z onegdajszego zaś widowiska w. 
Teatrze Rozmaitości, otrzymało Towarzystwo 
Dobroczynności złtp, 1,608, ; 

3 R os sityc'a. 

~ Z Petersburga, dnia g. (21.) Marca. * 

~ Dnia 1. b. m, odbyło się posiedzenie akcyo- 
naryszów towarzystwa Żeglugi parowćj między 
Petersburgiem i Lubeką, które Prezes, Gene- 
rał - adjutant hrabia Alexander Benkendorf za. 
gaił mową, zawierającą zdanie sprawy Z czyn: 
ności towarzystwa i obrotów jego za rok 1835. 


Z tego zdania sprawy daje się widzieć Że na 


trzech statkach parowych które kompanija po- 
siada, było w ciągu roku 2;100 _przejeżdżają- 
cych. Czystego zysku odniesiono 258,872 ru: 
k z których wydano dywidendy po 
„ 48 rubli, to jest po 16 procentów na akcyą, a 
pozostałe 64,872 rubli 36 kop, przyłączono do 
zapasnego kapitału. - 
-W Pszczole północnej ogłoszone zo- 
stało szczegółowe zdanie sprawy Komitetu, 
mianowanego przez N, Pana w celu przynie. 


Czerwca 1835. przyszedł 


sienia pomocy rodzjnom które w pożarze zda- 
rzonym w szopie Lehmanna ucierpiały , tu- 
dzież spis imienny osób, które w nim zginę: 
ły. Osób tych, których rodziny są wiadome, 
jest 122; nadto pięciu takich, których krewni - 
nie zostali odkryci, wszystkich 127. Komitet 
wydał w ogóle. na leczenie pokaleczonych 
i w wsparcie pozostałym krewnym, 43,500 


rub., i nadto 150 rub, nagrod dwóm ludziom 


stanu włościańskiego, którzy się odznaczyli 
gorliwem w czasie pożaru ratowaniem giną. 


- cych. 


iph "'FPrancya. 

` Z Paryża, dnia 27. Marca. Sa 

(Dokończenie przerwanego wczoraj artykułu. ) 
— Donosicielem o tćj sprawie był. pewien: 
Bray, który służył dawnićj u huzarów i stąd _ 
otrzymał przydomek huzar. Później żywił 
się ż pracy rąk swoich. Baron Bredeibach, 
Kapitan przy sztabie głównym, często go uży- 
wał i daje mu najlepsze świadectwo. Zeznał 
on, Że Gabryela Chaveau już dawno zna, 
Ten zachęcał go kilkakrotnie do wpł E ite $ 
do planu buntowniczego, na co Bray zv ykle 
odpowiadał, że na M ank 

= IERE o Oa 
nie zaś na polityka liczyć Se diego DaoycE 
Chaveau i po krótkiej małoznacznej rozmowie 


zaczął rozprawiać o polityce i wyjawił mu na- 


"tego podania. 
Brajowi, Że tego samego wieczora o godz, uj. ` 
„odbędzie się u niego zgromadzenie spisko- 


- | | WL 


. 


reszcie, iż utworzono związek dążący do pos 


zbawienia Króla życia; że on i brat jego są 
członkami tego związku; że spiskowi już kilka: 
krotnie udawali się do wjazdu na pola elizej- 
skie, aby Króla zabić, lecz że zamach ten 
przez tchorzostwo jednego zniweczony został; 
że brat jego Karól uzbrojony w puginał po: 


stąpił ku Królowi, lecz dla wahania się innych. 


spiskowych zaniechał swego zamiaru -i na tem 
przestał, iż Króla pozdrowił.- Bray oświadcza, 
że o wypadkach tych dopiero się z powieści 
Gabryela Chaveau dowiedział, lecz że i Ka- 
ról Chaveau zapewnił ga o wiarogodności 
, Gabryel: Chayeau powiadał 


wych, i wezwał go, aby się także na niem 
znajdował, ponieważ potrzeba im zaufanego 
człowieka i starego żołnierza, Po rozmowie 
pięciogodzinnej odszedł Chayeau od Braja. 
Ten ostatni przestraszony odpowiedzialnością 
za takowe doniesienia, udał się spieszno do 
Barona Brederbacha; będącego właśnie na 
obiedzie u Pana QCercleta, Protokulisty Izby 


„Deputowanych. Bray kązał go wywołać i za. 


pytał, jakby sobie w tej:mierze miał póstąpić. 
Baron Brederbach odpowiedział mu, Że po- 
nieważ się już raz w tę rzecz wdał, musi także 
koniecznie do końca w niej wytrwać. Wezwał 
go przeto, aby się na zgromadzeniu znajdo- 
wał, i jego na drugi dzień zrana zawiadomił 
o tém, co się tam wydarzy, Bray udał się 
przeto koło godziny gmej wieczorem na ulicę 
Mauconseil pod Nr. io, do Chayeau. Zastał 
tamże wdowę Chaveau, jej dwóch synów 
i pięć do sześciu osób, których z nazwiska nie 
znał, a między tymi także niejakiegoś Dulaca, 
którego już od owego dnia nie widział i który 
mu sam swe nazwagko powiedział,  Rozprar 
wiano z popędliwością o spisku przeciw Kró- 
lowi, Zgodzono się, aby się nazajutrz znowu 
koło południa zgromadzić i-jąć się broni. Na» 
stępnego dnia powrócił Bray koło godziny 8. 
zrana do Chayeau i powiedział im, Że zatru- 
„dnienia nię dozwalają mu stawić się na ozna- 
czoną godzinę, i Że dla tego przychodzi tak 
wcześnie, aby zasięgnąć potrzebnćj wiadomo- 
ści. Karol Chayeaq otworzył kufer napełnio- 
ny bronią, Dał Brayowi dwa długie nabite 
pistolety i 1ą do 16 ładuńków. Bray ukrył to 
wszystko pod płaszczem a obydwaj Chayeano- 
wie zamówili go na ten sam dzień na godzinę 
5tą popołudniu na Quai d'Orsay, gdzie gię 
umówić miano względem najsposobniejszej 
chwili strzelania do Króla. Bray przyobiecał 
stawić się punktualnie, odszedł i pobiegł za- 
raz do- Barona BrederLacha, któremu oddał 


1 


pistolety i ładunki. Raron‘ Brederbach po- 


szedł po Pana Cercleta i obydwaj udali się 
z Brayem do Minisieryum spraw wewnęrrz- 


nych, gdzie tenże przed Panem Gasparinem - 


zeznanie swoje powtórzył. Ostatni wydał za- 
raz potrzebne rozkazy, w skutek których usku- 
teczniono po kilku godzinach wyżej opisane 
przetrząśnięcie mieszkania i ujęcie podejrza- 
nych osób, Bray, nie wiedząc nic o środkach 
przedsięwziętych w celu zniweczenia tego za- 
machu, udał się o uimówionćj godzinie na 
przeznaczone miejsce; wkrótce po nim przys 
był Gabryel Chaveau, blady i pomieszany: 
opowiedział mu o nastąpionóm zrana areszio- 
waniu, zabraniu bropi i t. d. i wskazał mu 
kilka zbliżających się osób, które do spisku na- 
leżały, Bray dał mu do zrozumienia, Że ze- 
branie się razem kilku osób mogłoby łatwo na 
siebie zwrócić uwagę i rozeszli się; poprze» 
dnio zaś powiedział jeszcze Gabryel Chaycau 
Brayowi, Że go o swćm nowećm mieszkaniu 
zawiadomi. - W kilka dni potem oddał Ga- 
bryel Chaveau u Braya, nie będącego w domu, 


adres krawca mieszkającego na ulicy St. Hos’ 


noré Nr, 24. na 4tym piętrze, i oświadczył 


żonie Braya, Że go tam zasiać rnożna. W dwa. 


dni potćm poszedł Bray “do tego domu, po- 


wiedział, Że jest huzarem i z Chayeau mó-- 
rombes; właściciel tego. 


wić pragnie. Krawiec Gombesy: 
domu, wprowadził go do stancyi, gdzie Bray 
zastął Gabryela Chayeau, krawcową Gombes 
i krawczyką. Martina. Tern ostatni zajęty pracą 
swoją, siedział tyłem obrócony. QGbaveau po- 
wiedział mu, Że wynaleźli nowy i nieomylny 
środek do zabicia Króla, a to za pomocą ba- 
pyłki prochu, riabitej Tą lub 16 kulami. Po: 
kazano ją Brayowi; była zaś za kanapą ukry- 


ta. Obejrzał ją; była. pióżna, „ żelaznejmi 


obrączkami opąsana;: chciano ją z zapalonym 
lontem wrzucić, do: (pojazdu królewskiego, 
Szczegóły te opowiedzieli kilkakrotnie Brayowi, 
Chaveau, Combes, Dulac i Delent, które- 
goto ostatniego często Bray u Combesa widy- 
wał i który mu powiedział, że pewien Le- 
glantine chce tę baryłkę do pojazdu wrzucić, 
Później rzekł Dulac, że on to sam uskuteczni, 
a gdy Bray zwrócił jego uwagę na połączonę 
z tem niebezpieczeństwo, odrzekł; Cóż ma 
tem zależy, choć-polegnę, byleby on: tylko 
w powietrze. wyleciał, -To wydarzyło się 
w. pierwszych dniach -Iipca, Niedługo ujęto 
Combega. Bray dowiedział się o tém od De- 
lonta. "Na: zapytanie Braya, coby z ową ba- 
ryłką zrobił odpowiedział, że ją w Sekwanę 
wrzucił; przyzńał'się przecież wkrólce, Że ją 
u jednego podeszłego człowieka przechował, 
= Znalezione ładunki u spiskowych dowodzą 


i 
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porozumienia między nimi; wszystkie bowiem. 


"z jednego zrobione papieru. Znalezione pi: 
stolety nabite były cynowemi kulami, ale róż- 
nego kalibru.  Naresźcie zbrodnia 28. Lipca 
potwierdziła jeszcze bardzićj tę sprawę, Fie- 
chi bowiem zeznał, (Że go Boireau chciał 
wciągnąć w Czerwcu do spisku uknowanego 
na Życie Króla. Poprzednio także zawiadomił 
go tenże, że 15 jego przyjaciół zbierze się na 
placu Ludwika X V. dla zabicia Króla. Dnia 
27, Czerwca doniosł. mu Boireau o ujęciu 
spiskowych i wymienił mu nawet ich nazwi- 
ska, ale ich nie pamiętał. Fieschi twierdził 
dalej, Że do spisku tego należeć nie chciał. 
W czasie instrukcyi przytrzymano wiele osób, 
lecz je znowu na wolność puszczono, tak, Że 
obecnie następujące tylko osoby są uwięzione; 
Karól i: Gabryel Chavyeau, wdowa Chaveau, 
Hubert, Husson, Huitlerie, Leroy, Combes; 
Dulac, Delont, Boireau, Leglantine' i Duyal, 

Monitor algierski umieścił następujący 
artykuł: „ Baron James Rothschild, i brat je- 
go, Baron Salomon Rothschild, dali pod roz- 
porządzenie Marszałka Clauzel summę 10,000 


fr., celem użycia jéj na wsparcie lzraelitow,. 


których wojsko francuzkie wzięło z sobą z Ma- 
scara. Panowie Rothschild donosząc o posła- 
nru tych pieniędzy, oświadczają Marszałkowi 
imieniem swoich współwyzaawców podzięko- 


wanie za opiekę, daną owym rodzinom iza: 


elskim.( | |. 

Gazette des Tribunaux zaprzeczą wia- 
domości, uwieszczonej w kilku dziennikach, 
jakoby pozostałość Pani Letycyi Bonaparte 
wynosiła 5 milionów franków; zapewnia oraz 
z dobrego źródła, iż cały spadek wynosi tyl- 
ko 2 miliony fraakow, a do podziału należy 
6 osob. OEB i 
4 N-i es mec 
i Z Wiednia, dnia 39: Marca, 


( Doniesienie prywatne) — JO. Xiążę Met. 


ternich rozdawał d. 26. jako Kurątór Akademii 
S$. Anny, nagrody. => Słychać Że pod dn. 19. 
Marra wydano zezwalający dekret nadworny 
— N. Cesarza pod względem dotacyi poświęconej 
Jezuitom przez ślachetnego Patrycyusza Alber- 
tyniego z Werony, W skujek tego mogą Je 
zuici w Weronie seminaryuin założyć, itamże 
instytut wychowania młodzieży -pgd ich zarzą» 
dem otworzony zostanie. Zwierzchni dozór 
nad tym instytutem, należy podobnie jak nad 
wszystkiemi innemi zakładami naukowemi ire- 
ligijoemi w Monarchii, do Ministra wyznań 


teligijnych i tym sposobem zapobiega sją każde- 
mu obcemu wpływowi. =- N, Cesarz darował, 


wakujący regiment Straucha swemu dostojne- 
my Szwagrówi, Infantowi Xięciu Lukki. Na 


"ną parową. 


drugiego właściciela posunięty został Feldmar: 
szałek - Porucznik Baron Odelga. — Zawie- 
rzytelniony przy Dworze Cesarskim Minister 
Wysokiej Porty Baron: Maurojeni odjeżdza 
dziś w skutek wezwania Sułiana do Konstan- 
tynopola_na uroczystość zaślubienia Sultano= 
wnej Mibrimirah. — «Poseł rossyjski Bailli 
Tatyszew ma wyjechać w Maju do Petersbnr- 
ga. Nie możemy zapewnić, czy pewna jest 
pogłoska, Że Hrabia Qiłow ma być jego na. 
stępcą, $ 
Dscaćrnć bea: 
Z Kopenhagi, dnia 19. Marca 

Okręt liniowy „Skjold“ o 84 działach ima te- 
go lata udać się na morze Połnocne i Wscho- 
dnie celem odbywania ćwiczeń. Wkró'ce spus 
szczony będzie z warsztaiu nowy okręt linio- 
wy g4rodziałowy. i 

Niderlandy. 

` Z Amsterdamu, dnia 24, Marca. 
. fFutejsza Gazeta Ha ndelsblad, pisze: 
„Dowiadujemy się, iż rząd nasz odebrał nies 
dawno notę od rządu angielskiego, ponawia» 
jącą dawniejsze Żądania Wielkiej Brytanii 
względem związków Żeglugi z naszemi posia- 
dłościami Wschodnio lndyjskiemi, Dotych- 
czas atoli nie ogłoszono dokładniejszych szcze: 
gólów w tćj mierze, 2 


Bases kg lśni 
Z Bruxelli, dńia 29, Marca. 

Pan Vandeweyer wyjechał wczoraj napos 
wrót do Londynu. Bawiąc ty miewał często 
prywatne posłuchania u Króla, ; 

Uroczyste otworzenie kolei żelaznej z Me- 


chlinii do Antwerpii, nastąpi dnia JI; Kwie-- 


inia, a wtenczas będzie można w 55 minutach 


= odbyć drogę ztąd do Antwerpii, “W ciągu 9 


miesięcy 490,000 osób odbyło podróż na kolei 


żelaznej ztąd do Mechlipii, co przyniosło do: 


chodu 380,060 franków. 
Wynalazca ruchomej kolei Żelaznej, Pan. 
Mareschall, uczyni wkrótce publicznie próbę, 


i tym koficem zrobił już wóz, który z począ- . 


tku ma być ciągniony końmi, a później machi» 
"Nowy wóz może być użytym rak 
na ciasnych ulicach miasta, jąkoteż na chaussees 
Wynalazek ten razem 2. wynalazkiem Pana 
Dietz; może nadać nowy kierunek całemu 8 a 
stemowi kolei Żelaznych. RREBSE Ć 


" Ogłoszono prospekt do zawiązania towarzy 


stwa, mającego kupować dobra, narodowe 


w Hiszpanii; lecz nie znajduje wielu lubowni- ` 


ków,  Wątpią nawet, iżby się zebrała połowa 
zamierzonego kapitału, bez którego utworze- 
nie tego towarzystwa nie mogłoby nastąpić, 
Jakoż obrana do tej spekułacyi pora nie zdaje 


` 
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się być właściwą ahi pomyślną, tem bardziej, 


- "Że i doniesienia z Hiszpanii nie są zachęcają- 


ce, Tymczasem zapisujący się składają tylko 5 


procentu, a drugą ratę 30 procentu wynoszą- 


cą, złożą dopiero w ten czas, gdy'administra- 
cya wyprawi posłapników do Hiśzpanii dla'po: 
wzięcia wiadomości, czyli kupno: może mieć 
miejsce, i | 


Z dnia 25. Marca. 

Królowa odprawiła onegdaj przejażdżkę do 
Laecken, w towarzystwie brala swego, XŻięcia 
Orleans. ` ty 

Pan Marechal uczynił wczoraj pierwszą pu- 
bliczną próbę swego nowo wynalezionego po: 
wozu na ruchomej kolei Żelaznej. Mnóstwo 
ciekawych zebrało się przy rogaice Schbarbeek, 
gdzie stał ten powóz, bardzo dowcipnie zro= 
biony, Próba udała się najpomyślniej, i po- 
wóz, w którym siedziało 22 osób; przejechał 
przez bulwar, a potem około pałacu króle- 
wskiego. à 


W ochy 
Z Rzymu, dnia 18. Marca. 
- Głoszą od'doi kilku, że Posła papieskiego 
w Szwajcaryi inny Prałat ma zastąpić, ale 
przyczyna tego na samych polega domysłach. 
= W Maju zamyśla Papież, jak głoszą, zwie- 
dzić nasze okolice 7 udać się do Civita vecchia 
dla przypatrzenia się robotom publicznym, 
Rossyni jest tu spodziewany, jedzie on do Ne- 


- o Nazwy kościołówe. 


„|| VV kościele katedralnym |X, Wik. Pawłowski 

VY kościele farnym Ś. Ma- i 

ryi Magdaleny . . „ | - Mans, Zeyland 

S. Wojciecha , . . „ | - Mans. Duliński 

Rernardynów «+ . . , == 
(Parafia Sgo Marcina) . a: 
Franciszkanów . » . . | - Gward. Akoliński 
(Parafia Sgo Rocha) . , = 
Dominikanów . + . » - Przeor Ścholz 
VY klaszt, stostr miłosierdzia; Dyak. Zgrabczyński 
VV- ewangelickim S, Krzyża | Pastor Friedrich 
VV ewangelickim $. Piotra | Rad. Kons: Diitschke 
WY kościele garnizonowym |Past. dyw. Hoyer 


” 


- Muliyszewski 


kićjże linii w Portugalii, a Don Miguel. ma te- 


W niedzielę dnia 40. Kwietnia 1836. r, 
będą mieli kazanie 


amesem eee A WZ 


poscie, popołudniu. 


; > 
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'apolu; wezwany przez Króla dla dyrygowania 


muzyką w nowyw kościele w czasie ułożonej 
przez niego mszy, — Bankier Alexander Tore 
lonia stanął na czele towarzystwa wi zamiarze 
wystawienia. batui parowego o sile 50 —-6Q 
koni i utworzenia regularnego związku. mię- 
dzy Rzymem a Neapolem, 5 w 


Z Neapolu, dnia 16, Marca, 

Dnia .g. miał Hrabia Matuszewicz honor zło- 
żyć N, Panu w czasie prywatnego posłuchania 
swe listy wierzytelne; jako nadzwyczajny Poseł 
i Pałnoimocny Minister N. Cesarza rossyjskiego+ 


Od granic włoskich, d. 12; Marca, 

Od'roku mało, lub nic prawie nie wpłynę= 
ło do skarbu papiezkiego z Madrytu i Lizbo- 
ny na pokrycie| różnych wydatków; udawano 
się wprawdzie do zwykłego środka zaradczego, 
to jest do pożyczki, ale i to źródło zostało już 
wyczerpanem. W- Rzymie spodziewają 8ię, 
iż wypadki w Hiszpanii wkrótce wezmą obrót 
pomyślniejszy dla Don Carlosa, i że za przy- 
wróceniem jego nastąpi także polepszenie sta- 
nu papiezkiego. Rzeczywiście stosunki zdają 
się codzień polepszać dla Don Carlosa. Przy: 
wrócenie linii męzkiej na tronie hiszpańskim, 
pociągnęłoby także za sobą przywrócenie ta- 
raz więcćj niż kiedykolwiek nadziei powrótu 
swego do Lizbony, czego dowodzi wydane 
przezeń niedawno uroczyste oświadczenie, | 


"W ciągu tygodnia od dnia 1. aż do 
7. Kwietnia 1836, 


iaia 
urodziło się umarło _ álah 
"chło- | dzie- | płci | płci | 99 
pców, | wezat, | mesk. żeńsk. + 
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